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Pod  ostrym kątem
Przed kilku dniami spotkał mnie je ­

den „pracownik u m y s ł o w y O d r a z u  
na ulicy zrob.t m i straszną awanturę:

—  Co wy —  mówił —  za głupstwa 
wypisujecie na temat tych ubezpieczeń? 
Czytałem w was, żc tym pracownikom, 
którzy bedą zwolnieni od obowiązku « -  
bczpieczenia, trzeba zwrócić ich składki 
za kilka lat, ze zalattuirnie w inny spo­
sób te j sprawy byłoby nieuczciwością. 
Jakżeż można takie głupstwa wypisy­
wać?

—  A cóż? — odparłem. —  Czyż pań- 
skiem zdaniem można przez kilka lat 
brać pieniądze na ubezpieczenie, obiecy­
wać wypłatę renty na starość, a potem 
powiedzieć, że żadnych rem  nic będzi- 
i  pieniędzy nie oddać? T o  ma być ucz­
ciwe?

—  Pewno, że nic, ale widzi pan, jak 
prasa rocznie takie rzeczy pisać, to każą 
nam dalej płacić składki, dlatego tylko, 
ze nie będą chcieli zwrocie składek już 
wpłaconych. A  tak, to moglibyśmy ma­
chnąć ręką na to, co już daliśmy, byle 
dalej nie płacić i  w inc sposób zyskać.

—  Jakto zyskać? —  zapytałem —  
przecież ubezpieczenie daje nam ko­
rzyści. N a  starość dostaniemy emeryta 
ry. Pieniędzy zapłaconych Z U P P  owi 
wcale nic tracimy.

N a  to mój rozmózi ca nic już nie od- 
rowicdzuil. Machnął ręką, uśmiechnął 
się i  poszedł dalej.

*
Za autentyczność rozmowy ręczę.

5. Rokowania o traktat handlowy 
z Rosją  Sowiecką odroczono.

6. Zdolność nabywcza ludności 
S ianów  Zjednoczonych pozostaje 
znacznie poniżej normalnej.

Z  drugiej strony jednak podkreśla 
Rielibci-g następujące okoliczności 
dodatn ie:

1 . 'Przeszło 4 m iljony osób o trzy ­
mało stalą pracę w  przedsiębior­
stwach prywatnych.

2. Przeszło 4 m iljony osób było 
zatrudnionych przynajm niej p rzy  ro­
botach sezonowych.

3. Przeszło 6.570.000 osób praco­
wało przez część roku na robetaeh 
publicznych.

4. Dochody roln ików  wzrosły co­
najmniej o m iljard  dolarów  rocznie.

5. Cena produktów rolniczych o- 
siągnęla w  ub. roku blisko 95 proc. 
poziomu przedwojennego.

6. Pożyczk i, udzielone osobom p ry ­
watnym przez różnego rodzaju nad­
zwyczajne instytucje pomocy kredy­
tow ej przekroczyły 5 m iljardów  do­
larów, z czego jednak już 2 m iljardy 
zwrócono.

F a n t a z j e  n a  t e m a t  b e z r o b o c i a
Kom isarz R icl.berg złozyi Roose dzynarodowycli utrudniła w  znacznej
1 i  sj rawozdanie, w którei o- mierze uzdrowienie rolnictwa, 

m awia dotychczasowe w yn ik i cyklu 
nrządzeń gospodarczych prezydenta.

Zaczyna od ujemnych stron ubecnegu 
Dołożenia, które przedstawiają, się w 
spobób następujący:

1. W  ciągu nadchodzącej zimy 23 
m iljony osób trzeba będzie wspoma­
gać zc środkow publicznych.

2. Zasiłki to będą wynosić m ie­
sięcznie 128 m iljonów  dolarów.

3. L iczby  bezrobotny ch nie można 
ściśle ustalić, jes t ich jednak w  każ­
dym razie przeszło 15 m iljonów.

4. Zła sytuacja na rynkach mię-

Przed  rokiem  oceniano ilość bez­
robotnych na 12 m iljonów. Od tego 
czasu całe zatrudnienie m iało o f rzy- 
mać 4 m iljony osób, a zatrudnienie 
czasowe 10.370.000 osób. W  rezul­
tacie ilość bezrobotnych wynosi 
dziś, według Richberga, 15 m iljonów.

Tea  rachunek jest Jakiś dziwny...
Zdaje się, że wobec braku dokład­

nej statystyki pracy w  Stanach Z jed ­
noczonych, przyzw yczajono się tam 
do różnych fantastycznych szacun­
ków, mających niew iele wspólnego z 
rzeczywistością.

D o n ro d z ie js tw a  U b e z p ie c z a ln i
5 urzędników- 1  lekarz

40.5 z ł. m il j j  na ad m in is tra c ję

J a k  zaczął
C h arlie  O sa p lin?

i

w  zw iązku z przeprowadzoną re­
organizacją obecnego systemu ubez­
pieczeń społecznych niewątpliw ie dla 
szerokiego ogółu naszych czyteln i­
ków  będzie interesujące zestawienie 
n iektóry*]) cy fr , ilustrujących dzia­
łalność 61 Ubezpieczalni Społecz­
nych w  Polsce. Gte według o fic ja l­
nego sprawozdania, świeżo wydane­
go, za ubiegły rok, w pływ  wc wszyst­
kich tych Ubczpieezalniacb wyniósł 
190 m iljonów  złotych. Z tego na za­
siłki wydano 26 m iljonów, na ap.eki 
23 m iljony, na szpitale 28 m iljonów, 

| na pro filak tykę  3 m iljony, na przc-

7. System bankowy w  Stanach 
Zjecmoczom ch zaczyna znów normal 
nie pracować. j

8. Zasiłki rządowe w  wysoko; ci 
blisko m iljarda dolarów zapobiegły 
przymusowym sprzedażom nierucho­
mości m iejskich i wiejskich, spowo­
du nieopłacenia odsetek od pożyczek 
hiDotecznych.

Zestawiając dodatnie i  ujemne 
strony obecnego położenia gospodar- ! 
czego Stanów Z jednoezon,ch. Riqh- 
berg dochodzi dp wniosku, żc naj­
głębszy stan depresji już minął, a 
kra j wszedł na drogę stopniowej, 
lecz pewnej poprawy.

Zauważyć należy, żc cy fry , doty­
czące ilości bczroooinyeh i zatrud­
nionych wyglądają nieco faulastycz- 
liic.

wóz chorych -1 nuljony, na lekarzy 
23 m iljony, na adm inistrację gm a­
chów 2.5 m ilj., na adm inistrację o- 
golną 21 m iljonów, ua koszty ogól­
no 17 m iljonów. W  ten sposób na 
lecznictwo wydano razem 107 m il­
jonów, a na adm inistrację 40.5 m il­

jona. Jeżeli chodzi o pewne dane 
statystyczne odnośnie personelu, to  
okazuje się, żc na Z0 ubezpieczonych 
przypada jeden urzędnik administra- 
cyjny, a na 1 lekarza —  aż 3 urzęd­
ników administracyjnych.

*

W  związku ze statystyką tą na­
suwa się następująca uwaga: Lecze­
nie kosztuje 107 m ilj. zł., a admini­
stracja 40.5 m ilj. zł. Stosunek 107: 
40.5 A  stosunek liczby le i arzy do 
urzędników wynosi 1 :3.

S tatystyka ta  w ydaje się nieco... 
podejrzana. A  k to ją  sporządza? U- 
bezpieczalnie, którym  za leży  na w y ­
kazaniu iaknajuiższych kosztów ad 
m inistracy inych. Nasuwa się przypu­
szczenie, iż duża część wydatków  o 
charakterze raczej aum inistracyjnym  
zostaje zaliczona do kosztów lecze­
nia.

Statystyka głodu, podłości i głupoty
1.200.C00 o s ó b  u m a r ło  z  g ło d u

W  KILKU W IERSZACH

W y n ik i o b n iż e n ia
v? lo m o crd z ie  m iejsk irr.
Lom bard m iejsk i u d zie lił w  sierpniu  

r. b. 4,986 pożyczek  na o gó ln ą  sum ę  
154,418  zł.

Jak  w yn ik a  z zesta w ień  udzielonych  
pożyczek , lom bard m iejsk i służy p rzed e­
w szystk iem  u b oższym  sfero m . W  m iesią  
cu  spraw ozdaw czym  p ożyczek  d o  sumy 
10  zł. przypada 1 ,570, do 30 zł. —  2,210 
zł. —  592, do 100 z l. —  4 17 , do 300 zł. 
160 i p onad  300 z ł —  3 1 .

N a  k o rzy sta n ie  z  u słu g  lom bardu  
m iejsk ieg o  przez sfe r y  ub oższe  w płynęło  
o sta tn ie  ob n iżen ie  stopy procentow ej od  
udzielone ch  pożyczek , o b ow iązu jące  od  
1 b. m . M ian ow icie  o d  pożyczek  do 50 
zł. o p rocen tow an ie  roczne w y n o si 9 
proc. (w  tem  p o łow ę, t  j. 4  i p ó ł proc. 
sta n o w ią  k o szty  a seku racji, p rzech ow a­
nia  i w sze lk ich  m an ip u lacji). O d p oży­
czek  50 zł. i w yższy ch  op rocen tow an ie  
ro czn e  w y n o si 15  proc., w  czem  7 i pół 
proc. stan ow ią  rów n ież k o szty  przech o­
w ania , a sek u ra cji i w szelk ich  m anip u la­
cji.

W  sierp niu  w yk u p iono  4,746 za sta ­
n ó w  na sum ę 123,341 zł. 40 g r . ; częścio  
w c  sp łacono, w raz z p rolongatą  7,084 po 
"tyczki przy w płacie 41,785 zł. 8 gr. P r o ­
lo n g o w a n o  bez częśc iow ej w płaty 2,954 
patyczk i.

W  m iesią cu  sp iaw ozd aw czym  lo m ­
bard za ła tw ił, przy 26 dn iach  pracy, 
19,770 in teresan tów , t. j. p rzeciętn ie 771 
dziennic.

Warszawa w zieleni
W  r  b. urządzono zieleńce na pl 

Inwalidów, pl. W ilsona, pl. Słonecz | 
nym, w al. W ojska Polskiego, na ul 
Krasińskiego, m iędzy ul. Czarniec­
kiego i Trcn tow sk ’ ego, na ul. Czar 
ruockiego, R okitnej i Krechowiec- 
kiej. gdzie splantowano, przekopano 
1 obsiano trawą oraz ogrodzono tere­
ny na ogólnej powierzchni około 16 
hektarów. P lantowane są również te­
reny pod pasy zieleni na ul. Słonecz­
nej i  Śmiałej. Przekopano i  obsiano 
traw n ik i na skweraeh wybrzeża K o ­
ściuszkowskiego m iędzy ul. Karow ą 
i Tamką. Urządzono nowe pasy 
trawników  na ulicach Saskiej K ępy, 
Grochowa 1 K am ion ka : wykonano
roboty n iw elacyjne i  posiano tra ­
wę. Urządzono nowe pasy tramwni- 
kow na ul. Św. W incentego i  Św. 
Anny na Bródnie, oraz przekopano 
i obsiano trawą skwery na ul. 11 
L istopada i  Zygm untowskie>

W YBORY DO IZBY 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ

Główna K om is ja  W yborcza  pod 
przewodnictwem  Łnst; Grobcrskiego 
przeprowadziła podział okręgu Izb y  
na 14 obwodów wyborczych, z k tó ­
rych 4 obejmują miasto stoł. W a r­
szawę, pozostałe 10 obejmują ob­
szar województwa warszawskiego. 
W yłożen ie  list obwodowych osób, u- 
prawnionych do głosowania do pu 
blieznego przeglądu •nastąpi w  cza­
sie od 2,1 * 0  sierpnia do 10 paździer­
nika r. b. w  lokalach m iejscowych 
komisy j  wyborczych. W szelk ie  rekla­
macje, dotyczące tych list, będą mo­
g ły  być zgłaszane do dnia 10 paź­
dziernika r. b. W  dniu 1 listopada 
wyznaczone zostają w ybory 2/5 rad­
ców l/b y  przez poszczególnych w y ­
borców-. W yb ory  radców przez zrze­
szenia gospodarczo odbędą się wr dru­
g ie j połow ie listopada r. b.. p rz j - 
czem wyznaczenie przez M inistra 
P  H. zrzeszeń gospodarczych oraz 
określenie liczbę radców-, wyb-era- 
nych przez każde z wę znaczonych 
zrzeszeń, nastąpi około 10 listopada.

PÓŁM ILIONOW Y HARACZ
Ustawowo opłaty za ubój rytual­

ny- w W arszaw ie winny bye inkaso- 
w-anc przez gminę żydowską i tw-o- 
rzyć specjalną pozycję budżetową w  
gm inie Wyznaniowej. AYarszawa jed ­
nak stanowi pod tym względem w y ­
jątek i sprawą opłat rytualny-ch oraz 
organizaeją rzezaków zaim ujc się ra ­
binat w-arszawski, k tóry  rzekomo nie 
jest zupełnie zainteresowany w tej 
spraw-ic m atcrjiiln ic. Podług ustawy, 
rabinat ma dbać jedy ińc o zapew 
liienie ludności żydowskiej mięsa ko 
szernego. W obec aktualizacji sprawy 
opłat za ubój ry-tualny, które -wyno­
szą pół m iljona zł. rocznic i  pono­
szone są przez ogół ludność' w ar­
szawskiej, powołane władze nadzor­
cze m ają uregulować sprawę zasad­
niczo w  tym duchu, aby ogół kon­
sumentów, szczególnie ludności ży ­
dowskiej, nic był poszkodowany

PIERW SZY 2 W IĄZEK 
PRZk M USÓW 7

W  dniu wczorajszym  odbyło się w 
stołecznym Cechu P ieka rzy  posiedze­
nie, na którem  rozpatrywano p ro­
jek t utworzenia związku gospodar­
czego, opartego na ostatniej noweli 
do rozporządzenia P rezydenta R . P. 
o organizacjach rzemieślniczych. 
P iekarze zam ierzają zw iązek ten u- 
tw orzyć wspólnie z rzemieślnikami 
Cechu Cukierniczego. Będzie to 
p ierw szy zw iązek gospodarczy nowe­
go typu na terenie Warszawy-. Jak 
wiadomo, w  m yśl noweli do ustawy 
o praw ie przemysłowem udział w  
zw-iązku m o ż e  no jić  charakter 
Drzymusowy,

N iek tó re  m ięd zyn a ro d o w e  in ­
s ty tu c je , za jm u ją ce  s ię  z ja w isk a ­
m i w  sk a li ś w ia to w e j od d a ją  
lu d zk ośc i n ieocen ion e  u s łu g i.

W ie d z ie liś m y  np., że  tu i  o w ­
dzie  pa lon o  zboże  lub tr z c in ę  cu­
k row ą , n ik t jed n a k  dok ładn ie  n ie 
w ied z ia ł, ja k  p o tw o rn e  ro zm ia ry  
o s ią gn ę ło  to  sza leń stw o .

D o p ie ro  obecn ie  „K o m ite t  d la 
ła g o d ze n ia  n ęd zy  św ia to w e j*1 o- 
g ło s ił  c y fr y ,  k tó re  p o w in n y  
w s trzą sn ą ć  u ezb c iw ą  ODinję ca­
łe go  św ia ta . (Cyrtu jem y  za  „Ju  
t ie m  P ra cy ** ).

W e d łu g  te j  s ta ty s tyk i w  1933 
r. na św ie c ie  z g in ę ło  z  g łod u  ok. 
2.400.000 lu d z i, zaś ze strachu  
p rzed  taką  śm ie rc ią  od eb ra ło  so­
b ie  ż y c ie  120.000 ludzi. W  tym  
sam ym  czas ie  n a  tym  sam ym  g lo  
b ie  z iem sk im , celem  „ s ta b il iz a c j i  
cen “ , zn iszczon o  ilo ś ć  a rtyk u łó w  
sp ożyw czych , k to ra b y  w y s ta r c z y ­
ła  na w y ż y w ie n ie  m iljo n ó w  lu d zi.

W  ten  s za leń czy  sposób sp a lo ­
n o : 568.00C w a g o n ó w  zboża,
144.000 w a g o n ó w  ryżu , 267 ty s ię ­
cy  w o rk ó w  k aw y . ( T a  c y fr a  je s t  
zd a je  s ię  n ieśc is ła , g d y ż  w  ciągu  
? ? ? ? ? ?  zn iszczon o  ? ? ? ?  w o r ­

k ów  k a w y  w  sam ej B r a z y l j i ) .
2.560.000 kg . cukru . O p ró cz  te g o  
zaś „zu ży tk ow an o '*  na oppł 432 
ty s ią c e  w a g o n ó w  zb oża . M ięsa  
zn ow u ż zn iszczon o  w  k on serw ach
560.000 kg., a w  s tan ie  św ieżym
1.450.000 leg.

W e d łu g  o b lic zeń  w sp om n ian e­
go  kom ite tu , k tó ry  o g ło s ił tę  g ro ­
zą  p rz e jm u ją c ą  s ta ty s tyk ę  sza leń ­
s tw a  gosp od a rczego , zn iszczon a  
ilo ś ć  a r tyk u łó w  sp ożyw czych  w y ­
s ta rc zy ła b y  n a  u ra to w a n ie  70 
proc . lu d zi, k tó r z y  z g in ę l i  śm ie r ­
c ią  g ło d ow ą .

Sza ł ten  n ie  o g a rn a ł b y n a j­
m n ie j ty lk o  A m e ry k i lub In d y j, 
lecz  tak że  E u rop ę  środkow ą.

„N ic  wiem, czę- Charlie Chaplin 
zaczął już nakręcać swój nowy film ?  
Jeśli mam być szczery, przypusz- 
czam, że ma trochę strachu*1 —  tak 
m ówił M ack Senett, w ielk i producent 
amerykański, przebę-wającę- obecnie 
w  Londynie, o człowieku, którego 
odkrył i któremu za pierwsze role 
płacił 5 dolarów dziennie.

M ów iąc o dobrych dawnych cza­
sach, ciągnie on d a le j: „B yliśm y w  
a tlier w  trakcie opracowywania jed ­

nego z film ów . Brakowało nam k o ­
mika Zawołałem Chaplina i  kaza­
łem mu się przebrać. Pożvczę-ł sobie 
spodnie od jednego artysty, buty od 
innego, a kapelusz i  marynarko od 
jakiegoś karła. Chaplin był właśnie 
za jęty  charakteryzacją, gdy  zawoła­
łem go, by wreszcie przychodził, ho 
wszyscy na niego czekają. Bojąc się 
nie stracie zarobicu, przyb iegł z bro­
dą namalowaną do połowy. Oto i ca­
ła ta-emmca „uniformu** tego w iel­
kiego artysty**.

Kim był Roblsizon Kruzoe?
C zy  b o h a te r  D a n ie la  D e fo e  zn a­

ny ca łe j m ło d z ie ży  na ś w ie c ie  b y ł 
w zo ro w a n y  na ja k ie jś  osob is tośc i 
w sp ó łc zesn e j a u to ro w i?  T a k ie  p y ­
tan ie  p o s ta w ił sob ie  obecn ie  p ro f. 
B ou n er z U n iw e rs y te tu  w  S tan­
fo rd .

U s ta l i ł  on. że  p a m iętn ik i k a p ita ­
na W il l ia m  - D a m p ier  m a ją  w ie le  
p u nk tów  w sp ó ln ych  z op ow iad a  
n iem  o R ob in son ie . K ru zo e  np. za ­

zn a ja m ia  się  w  ten  sam  sposób  co 
D am p ie  z lu d ożercam i p rzez  od k ry  
c .e  ś lad ów  i od d an ego  s łu żącego . 
T y lk o , ż e  tu nazyw a  się  on P ię ta -  
szek, a tam  In d ja n in  zn a le z io n y  na 
jed n . z w ysp  J u an -F ern a n d a  zosta  
j e  o zn aczon y  im ien iem  H osąu ita , 
C zy  w ię c  D e fo e  p o p e łn ił p la g ja t?  
Ju ż W a lte r  S co tt u trzy m y w a ł to . 
W  każdym  ra z ie  p od ob ień s tw a  m ię  
d zy  dw iem a ks ią żk am i są zas ł ana* 
w ia ją ce .

I •Sj-jrwjziŁ jg®.*t£©rSca
na ś w ie c ie

W  B orn ie  b ed z ie  św ięcon e  n ie ­
d łu go  96 ro c zn ica  u rod zin  p ie rw ­
sze; kob ie ty , k tó ra  m im o sp rze c i­
w ó w  je j  w sp ó łc zesn ych  o d b y ła  m e 
d yczn y  egzam in  doktorsk i. G dy 

M a r ja  T h eys , będąca p och odzen ia  
HJMjyeek-iego, za czę ła  w  1858 stu- 
d jo w a ć  na p a rysk ie j So rbon ie , p o ­
w s ta ło  o g ó ln e  obu rzen ie . K o b ie ta

ja k o  dok torka  to zd aw a ło  się  cch 
zu pe łn ie  n iem o ż liw ego . P a n i 
T re y s  n ie  u s tąp iła  jed n a k  p r zet. 
nacisk iem  o p in ji i zd a ła  w s zy s t­
k ie  s w o je  e gzam in y . P ra k tyk o w a ła  
w  S trasbu rgu , a potem  w  J a p o n ji 
i C h inach . Ja jtżeż  s ię  c za sy  zm it-  
n *a ją . D z iś  dok to rek  d la  k ob ie t i 
d z iec i je s t  c ią g le  zam ało.

C© flo z a
Nowa operacja Kredytowa

WycieczKa dziennikarzy niemieckich
p rz y b y ła  do P o ls k i z  r e w iz y tą

B E R L IN , 15.9 (P A T ) .  W  piątek 
wieczorem  pociągiem  pospiesznym 
w i jechała do Polsk i wycieczka 10 
dziennikarzy niemieckich z rew izy­
tą na wycieezkę dziennikarzy pol­
skich która odbyła się w  maju r. b.

Z ramienia M inisterstwa Propa­
gandy R zeszy wycieczce towarzyszy 
zastępca naczelnika W ydzia łu  P ra ­
sowego, radca rządowy Stcphan. Z 
ramienia B iura Prasowego Urzędu 
Spraw  Zagranicznych jedzie Leise- 
w itz, a z ram ienia poselstwa polskie­
go attache prasowy, dr. K irkcn .

W A R S Z A W A , 15.9 (P A T ) .  Dziś 
o godz. 9.10 przyjechała cło W arsza­
w y  z Berlina z  o fic ja ln ą  rewizytą, 
wycieczka dziennikarzy niemieckich 
w liczbie dziesięciu osób.

N a  dworcu gości niemieckich o- 
czckiwali charge d h ffa ire s  poselstwa 
niemieckiego w  W arszaw ie, von 
Schliep, sze f W ydziału  Prasowego 
Prezydjum  R ady M inistrów, naczel­
nik W ydzia łu  Prasowego MSZ., 
przedstaw iciele Zarzadu M iasta, sze­
reg dziennikarzy polskich oraz kore­
spondentów pism niemieckich 
W arszaw ie.

P o  krótkiem przyw itaniu dzienni­
karze niem ieccy odjechali do hotelu 
Europejskiego.

W  ARS ZAM  A, 15.9 (P A T ) .  Skład 
uczestników wycieczk i dziennikarz;'

niemieckich jest następujący :
Przedstaw iciele p rasv . hr. Sehwc 

lin  (National-Z tg. —  Essen) —  k ie­
rownik wycieczki, redaktor Schmitt 
(Yoelk ischcr Beobachter —  B erlin ), 
redaktor Schuster (A n g r i f f  —  Ber­
l in ),  red. Suendermann (NationaUs- 
tische P a rte i— Korrcspondenz), red. 
Bcrndt (Deutsćnes Nachrichtenbu- 
rcau ), red. von DewalJ (F ran k fu r­
ter Z tg .), redaktor Seglitz (Boersen 
Z tg .),  red. K oe lilc r  (Scherl-1 erlag - 
B erlin ), red. K oster (W ostdeutschcr 
Beobachter —  K o lo n ja ).

P rzedstaw iciele w ładz 1 emiec- 
k ich : radca rządu Stcphan, zastęp­
ca naczelnika W ydz. Prasowego w 
M inistcrstw ie Propagandy, dr. Lci- 
sewitz z W ydziza łu  Prasowego M in i­
sterstwa Spraw Zagranicznych, dr. 
Krucmmor, radca handlowy posel­
stwa niem ieckiego w  W arszaw ie.

■Wycieczce towarzyszą St. W ło - 
darkicwicz, kierownik referatu  nie­
m ieckiego (W yd z ia ł P rasow y pol­
skiego M S Z .), dr. L . K irken , szef 
B iura Prasowego poselstwa polskie­
go w  Berlinie. "Wraz z dziennikarza­
mi niemieckimi przybył fo to g ra f 
„Nationalso/ialistisehc Parteikorrc- 
spondeuz“ , Boegner.

Od Lw ow a do w ycieczki przyłączy 
sches Nachrichtenburcau**. 
się redaktor dr Hcissmann z „Deut-

N i e d z i e l n y  n u m e r  A B C
zawiera zawsze 14 s t r o n  iru.ui

m tem  d o d atek  lite rac k i, d o d atek  
po w ieśc io w y, d o d atek  ra d jo w y  

i k o s z tu je  t y l k o  1 5  g r o s z y ,  jes t 
p rze to  w  stosunku do s w e j treści 
i objętości n a j t a ń s z e m  w y d a ­
n iem  n ied zie in em  d z ien n ika  w  Polsce,

Z  dn iem  15-ym  b. m. zo s ta je  w y ­
pu szczon a  d ru ga  em is ja  P o ży c zk i 
B u d ow la n e j n a  sum ę m in im a ln ą  
50 m iljo n ó w  z ło ty ch  w  z łoc ie , w  
o b lig a c ja c h  na o k a z ic ie la , o p ie ­
w a ją c y c h  na 100 zł. w  z ło c ie  w a r ­
to śc i im ien n e j, lub  te z  na w ie lo ­
k ro tn ość  te j  k w o ty .

O p ro cen tow a n ie  n om in a ln e  P o ­
życzk i w y n o r i 5 i pó ł p ro cen t w  
stosunku roczn ym . O dsetk i w y p ła ­
cane będą p os iad aczom  o b lig a c y j 
P o ży c zk i ro c zn ie  zdołu  w  dn iu  15 
w rze śn ia  k a żd ego  roku  za  zw ro ­
tem  o d p ow ied n ich  kupon ów , z k tó 
ry ch  p ie rw s z y  p ła tn y  b ęd z ie  w  
dn iu  15 w rze ś n ia  1935 roku, o- 
s ta tn i zaś w  an iu  15 w rze śn ia  
1964 r.

U m orzen ie  o b lig a c y j P o ży c zk i 
nastąp i w  c ią gu  la t  30-tu d ro gą  
losow an ia , lub d ro gą  skupu z w o i 
n e j ręk i, p o c zą w szy  od  1-5 w rz e ś ­
n ia  1935 r. W  ra z ie , g d y b y  w a r ­
tość im ien n a  o b lig a c y j,  skup io­
n ych  ce lem  ich  u m orzen ia  n ie  do­
s ię g ła  w ysok ośc i ra ty , p rzyp a d a ­
ją c e j do u m orzen ia  w  danym  te r ­
m in ie . b ra k u ją ca  resz ta  b ęd z ie  u- 
m orzon a  d ro gą  loso w an ia . L o s o ­
w a n ie  o b lig a c y j do u m orzen ia  od­
b yw ać  s ię  będz ie  p u b lic zn ie  w  M i­
n is te rs tw ie  Skarbu pod  n adzorem  
k om is ji r zą d o w e j.

K a p ita ł i od setk i, p ła tn e  będą 
w  kasach  u rzędów  skarbow ych , 
Banku P o lsk im , Banku G osp od ar­
s tw a  K ra jo w e g o , o ra z  P o c z to w e j 
K a s ie  O szczędn ośc i. C ena e m is y j­
na P o ży c zk i w yn o s i 94 zł 90 g r. 
za  jed n ą  o b lig a c ję  w a r to ś c i im ien  
nej 100 zł. w  z łoc ic .

*
* #

E m is ja  d ru g ie j tra n s zy  p o życz­
ki b u d ow la n e j je s t  n iesp od z ia n ­
ką  d la  kó ł gosp od a rczych . W szy- 
scy  ju ż  za p o m n ie li o tem . że rzad  
m a p ra w o  ją  em itow ać .

G dzie  b ęd z ie  u m ieszczon a  ta 
tra n s za ?  G d yb y  rząd  m ia ł zam ia r  
lok o w ać  ją  na w o ln ym  rynku , to 
n ie w ą tp liw ie  w p ro w a d z iłb y  p re- 
m je, a n ie ty lk o  kunony. Z res z tą  
p rz y  p ap ie rach  p rocen tow ych , lo-
a H H n B H B a a a a M a n

Dalsza czystka
w  organizacjach

rzemieślniczych
N a  te ren ie  o rg a n iza cy j r z e ­

m ieś ln ic zych  n ie  u s ta je  „czystka** 
osób, k tó ry ch  lis tę  zap oczą tk ow a ł 
pos. Id z ik o w sk i. C ech  p iek a rzy  w 
W a rs za w ie  poda ł do w iad om ośc i 
zam ieszen ie  w  p ra w ach  syndyka
i red a k to ra  p iek a rza  po lsk iego , 

d lu g o 'e tn ie g o  sw ego  członka, A r ­
tu ra Zabęsk iego . B liżs ze  p rz y c z y ­
n y  zaw ieszen ia  nic są podan e do 
w iad om ośc i.

k ow an ych  na w o ln ym  rynku , n it  
je s t  s to so w an y  system  jed n ego  
kuponu roczn ie . Za tem  p ożyczk a  
n ie  b ęd z ie  w y ło żo n a  do su bskryp ­
c ji,  N a p ew n o  em is ja  n a stąp iła  
w sku tek  jak ich ś  tra n za k cy j j u i  
zaw a rtych .

1 M oże  pożyczka  m a s łu żyć  z i  za ­
b ezp iec zen ie  ja k ich ś  k red y tó w  za­
g ra n ic zn y ch ?  Z d a je  się , że  tak że  
n ie , g d y ż  os ta tn io  o ża d n ych  ro­
k ow a n iach  p ożyc zk ow ych  n ie  s ły ­
s ze liśm y .

W  k o la ch  p o in fo rm ow a n ych ’ ro ­
z e s z ły  s ię  p og łosk i, t łu m aczące  w  
in n y  sposób tę  em is ję . O to , w e ­
d le  ty ch  pog łosek , n ied aw n o  p o ­
w o łan o  do ży c ia  k om is ję , b a d a ją ­
cą sposób lo k a ty  fu n d u szó w  Z. U . 
P . U . i Zak ładu  E m ery ta ln ego  ro­
b o tn ic zego . K o m is ja  m ia ła  p ew ­
ne za s ta rze żen ia  co do s tro n y  f o r ­
m a ln e j je d n e j w ięk s ze j lok a ty . 
W sk u tek  tych?1 za s trze żeń  p o s ta - . 
now ion o  dość r a g le  em ito w a ć  p o ­
życzk ę  bu dow lan ą , k tó re j o b lig a ­
c je  p rzek azan e  zo stan ą  zak ładom  
ubezp ieczeń , d la  zm ien ien ia  cha­
rak te ru  ich  loka t. O c zy w iś c ie , n ie  
w iem y, c zv  te  p og ło sk i są śc is łe  
N a p ew n o  n ie  p ow sta łyb y , gd yb y  
od razu  w y ja śn io n o , na ja k i ce l ma 
być  u ży ta  n ow a em is ja  i g d z ie  be­
d zie  u lokow ana.

Nn giełdach
G IE Ł D A  7 B 0 Ż 0 W A

W arszawa, 14. 9. —  Giełda zb-żn- 
wa franco W arszaw a za 100 kg. 
żyto I stand ara 17.00— 17,50: I I  
stand. 16,50— 17,00; pszenica jedno­
lita stara i nowa 748 gl. 20.00—  
21,00; pszenica zbierana, sta ia  i no­
wa 737 gl. 19— 20; owies jednolity 
463 gl. nowy 15,25— 16,00; owies 
jednolity stary 17,00— 17,50; owies 
zbierany 438 gl. nowy 14,50— 15-Uu; 
owies zbierany, stary 16,00- -16.50; 
jęczmień przem iałowy 632 gl 17—  
18; jęczmień browarni 20,50— 22,00; 
groch polny z workiem  28— 30; 
gi-cch W ik torja  z workiem  47,50—  
50,00; wyka 23.00— 24,00; e lw zka  
23,00— 24,00: rzepak i rzeoik zimę 
w y 42,00— 44,00; rzepak i rzepik 
letni 38— 40; łubin niebieski 9,00- 
9,50; łubin żółty 10,50— 11,50; ko­
niczyna biała surowa o czystości 97 
proc. 90— 1.20; koniczyna biała suro­
wa 70— 90; mak nieb. z w Drkiem 
46— 50; maka gat. I  B 34 36; I  C 
32—34; I  J> 30— 32; I  E  28— 30; 
aat. II B 26— 28; II  D 25— ? « ;  II  E 

I 24— 25; II  G 23— 24; gat. III  A  22—  
23; m rka żytnia 1 95 proc. 25— 26 
maka 0-65 proc. 24— 25; I I  gat. 19 
— 20; mąka żytnia razowa 19-—20; 
mąka żytnia poślednia 15.50— 16.50: 

pszenne gr. stand. 1.2,00 
pszen. średnie 11,50— 12,00: 
pszenne miałkie 11,50—  
żytnie 10,50— 11,00; kucny 

19,00— 19,50; rzepakowe 14,50 
— 13,00; kuchy słonecznikowe 42 44 
proc. 19— 2 0 ;“ śruta sojowa 22,00- • 
12.50; siemię lniane 42— 43 Ogólny 
obrać 7.621 tonn w mm żjrta u-670

otręby
12,30:
otrebv
12,00;
lniane


